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BE" Znane są już całeru społeczeństwu nolskiemu wichrzenia komunis — 
_" tyczne „skierowane przeciwko legalnemu i szczerze demokratycznemu liządo- 

"wi Polskiemu w Londynie,a uderzające bezpośrednio w najżywotniejsze in- 
~ teresy ludu polskiego. "iedzą już wszyscy,w jakim celu .komunistyczne 

/ elementy ,wysługujące się Moskwie,nie trzeębierając w słowach,atakują na- 
. Sze najwyższe czynniki państ-wowe ,chwi lowo urzędujące w stolicy zagrzy- 

' Jjaźnionej Anglii i dlaczego omawiają im prawa reprczentowania w świecie 

| interesów ludu polskiego, W naszych oczach -rozer"wąa sie ta niecna gra, 

mającą na celu zeprzedanie mas imperializnowi sowieckiemu,dążąca do uszy- 
mienie z hes Niewclników,nad: którymi będę ranowali i o których życiu i 

| Śmierci będą decydowali .siedzący nz Kremlu komunist$czni dyktatorzy. 

Posc.. Patrzymy ne tę grę ,widzimy ją na wylot i doskonale sobie zdajemy 

_ Sprawę ,że nie po to zmierza komuna do usunięcia stojącego na straży in- 

| teresów ludu i interesów Polski demokratycznego, opisrająacego <se istnie- 
Nie i swojy dzigsłalność na zaufaniu i pełnym poparciu największych i ' 

| Tmajpctężniejszych politycznyck ruchów ludowych Rządu,aty po utworzeniu 

< rządu prasowieckiego kontynuować wzlkę 0 to,o co walczy nasz Rząd obócny, 

| Valka owszem trwełaby nadal,ale nie. o interesy ludu polskiego i nie moz 

| interesy Polski,lecz o ugruntowanie wpływów sowieckich i władztwa dykta— 
tury komunistycznej nad nani. l 

| ROW Tchcadzimy w nowy,rozstrzygpijący okres wojny ,po który spodziewany . 

| mię,że odmieni ner lcs,przynosząc wreszcie po blisko pięciu latach strasz- 
` liwego tertpru niemieckiego ut sknioną wolność i nispodległość Polsce . 

| PME Zbliżają się wypadki „które zadccydują o ódlązych naszych losach.Jest 

_ Raszą mocę,że w takich chwilach ponuje wśród nas jedność ,że nie ulesary 

. £ozkładowym wpływom obcych agentur,zmierzejących do podkopania samego 

f istnienin naszego państwa i naszego narodu, VW tych chwilach dziejowych 

_ Stoimy twardo całym: narodem przy naszym. lepalnym,cieszącym się zaufaniem 
 eałego narodu Rządem Jedności Narodowej i przy naszyr chłopskim Prowierze, 
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REPREZENTOWANIA INTEKESOW LUDU. 
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Jakie moralne podstavy ze komuna do odrawiaąnia raszemu kządowi 


prawa do reprezentowznia int resów ludu polskiego, ilustruje nejlepioj 

| to,komu kominiści odmawiają tego prawa „Jako faszystów okrzykuje komuna 

_ Naszych ludowych ministrów i naszegochłożski ego Premiers „chłopa z krwi 
kg ości.nieugiętego i niestrudzonego przywódcę chłopów polskich i bojow- 
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nie wicepremier i minister spraw wewnętrznych,neśbliższy wsodółoracownik. 
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nika o interesy chłopskie. W swiadomych polit;cznrch mesach SwJ4 GCZARCH 
jest rzeczą powszechnie znana, że Stanisłew Mikołajczyk, >rzywódca chżo- 
pów vilelkopolskich i wiceprezes Stonnietwa Ludowego, pednit w czasie 
przymusowej banicji prezesa Wincentego Witosa, premiera Rządu Jedno.cl 
Narodowej z 1920 roku - funkcje kierownika ruchu ludowego. W me.sach 
polskich doceniany jest także dostatecznie fakt,że - własnie w obecnym 
najcięższym okresie dziejoyym stoi przedstawiciel uajwięksyej warstwy 
społecznej chłopów, sam chłos z dziada pradziada.:Ch4ooi polscy w pei- 
ni owiadomości ii pełni poczucia oduowiedzieinosci wchodzą w pa keki e 
życie polityczne,pragnąc wespół z ruchem robotniczym i pracowniczym 
dać Polsce novy styl społeczniy,b w oparciu o nejszersze warstry spo- 
łeczne ostała się,nadejść mogącym, burzom. 


Chłopi polscy poraz drugi w najtrudniejszym ala narodu okresie 
wydają ze swoich szeregów cz4owieka,ktĄr: przevodzió.ma polski%,) włe- 


dzy panstwowej. | 


Z CHATY CHuOPSKIEJ NA URZĄD PREMIERA. 


Stanisław Mikołajczyk jest synem Ziem Zechodnich, tych  stóre 
dotychczas w tak małym stopniu uczest:iczyży w „olskim życiu poiltycze 
hym. Ludzie Ziem Zachodnich odzneczaja się na ogof zdolno.ciami organi- 
zacyjnymi,solidnością, szstematycznosciąy i uporem. Stweardnicli w od- 
wiecznęj walce z niemczyzną. ;, KE 

-V walce tej uczestniczy Staniszaw Mikołajczyk od wczesnej mło- 
dośsci,ezv to jako młody górnik w Yestfalii,czy organizator polskiego ru- 
chu chłopskiego, polskict kó% rolniczych, jako organizator uniwersytetu 
ludowego,czy też jeko żołnierz kampanii wrze.niowej,lub organizator 
polskich uchodźców w obozach na Węgrzech,czy też wreszcie jako wits- , 
rszós Rady Narodowej we Freneji,a później w Wielkiej Brytanii,nest?e= 
«.p.Generała Sikorskiego,a w koncu premier obecnego Rządu jednosci Naro- 
dor'e ;.. A - AE 

A Stanisław Mikołajczyk zna duszę niemiecka na wylot, jęz kiom nis- 
mieckim włada tak dobrze,jak polskim; z niebezpieczeastwem niemieckim 
stykał się i walczył od najmłodszych lat. W swej walce życiowej był nie- 
raz pod wozem i nieraz na wozie, jest dzięki temu twardy i odporny na 
przeciwienstwa losu. Wóz panstwowy w twardych znalazł siz rękach. 


"SELF MADE MAN". 


Mikołajczyk należy do tych nielicznych polityków polskie w Wiel= 
kiej Brytanii, jak pisze żywo redagowany i poczytny dziennik podziemny ` 
"Demokrata", ktory mimo nawatu pracy posiedli wskrótkim czasie znajomość 
jzzyke angielskiego. Czyż nie jest rzeczą cherakterystycznę,że vżabnie onj 
chłopski samouk,człowiek bez liceum 1 bez uniwersyteckiego wykształcenia, | 
uniał dzięki swej sile woli i umiejętnosci organizacji cezagu,neuczyć si? | 
tego trudnego języka,tek że może nim dzisiej swóbadnie przemawiać na kon- 
ferencjech, zebraniach i do mikrofonu, posłuzujac się nim zreszta równie 
biegle w rozmowie. Ułatwie mu to ogromie kontakty 1 całość prac ma tē- 
ronie brytyjskim i amerykańskim, który poznať vw czagie,gdy towarz zyw | 
w pierwszej podróży Gen.5ikorskiego dú Stanów Zjednoczonych roku 194L, 

Znajomość języka englelskiezo i 4utżące „odobienstvo do Winstona 
Churchilla zdobyły Stanisławowi Mikożajczykowi dodatkową sympatig w Ko- R 
łech brytyjskich. To zaś,że jest "self made man” em /człowiek,który tylko 
dzięki własnej pracy doszedł do tego czym jest/ szczególnie trafia do 14 
przekonania Amerykanom,mniej zvracajucym uwagi na sygnet” i koligacje,a 
dużo vigcej na istotną wartosć. człowieka i jego rozmach ŻYtiow7, 
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: Staniszaw Mikołajczyk - cytujemy "Demokrate" - cieszy 
vszechnym zaufaniem w kołach polskich na emigracji, jest Jow 

noweny za rzetelnosć w siowaech i czynach. Mikołajczyk j-st zwarty, sku- . 
piony,małomówny i zanim głos zabierze,dobrze, przemysli, co ma powiedzieć 


sig z najwyższ. uwaga. Stenistaw 
Mikożejczyk ceni stowo,na wiatr go A 


i jest przede wszystkim poważny i gitęboki; gdy mówi m a mówi póprostu, 
logicznie, zwisżle - mysl jego śledzi sis ; 

nie rzuca, dlategc,sdy cc. obiecuje =m 
można na nim polegać. Ma wrodzony wstręt do wyświechtanych frazesów, 
nie zależy mu na poklasku i taniej sł 


' W. SKROMNYM MIESZKANIU LONDYNSKTM. 


: Mikołajczyk jest skromny i prostolini jny,możną, go czesto widzieć 
idącego szybkim krokiem ulicemi Londynu, gdy bodaża piechota 4 pracy do 
åcmu, mimo, że drsponować może w każdej chwilę służbowa, wytworną limuzyna‘ 
Wtajcmniczeni wiedzą,że mieszka w skromnym dwupokojowym mieszkaniu 5 ku- 
chenka, które dzieli z synem Swego przyjaciela, jednym z ludowych czadonków 
Rad” Narodowej. Jest bardzo mało wymagający, San góspodarzy-w Svolin miesz= | 
Kanin, sam ssorzidza sobie sniadania i kolacje. -Jed;ymie na obiady udaje 
sli? w czasie krótkich przerw w pracy do jadłodajni. ZEG 
Premier Mikożajcz”k dzięki młodym latom i dużym zesobom zdrowia: 
pracuje niezmordowanie do późna v nocy, sypia zeledwie:po kilka godzin. i 
Noce spazdza w Gomu, czytajge liczne raporty z kreju, placówek zagranicz 
rych, prasę krajovą,emigracy jną, prase brytyjski, amerykanska, aliemiecką i 
neutralną. Dzięki nieustannctj i żmudnej pracy doskonale orientuje sis we | 
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wszystkich sprawach krajowych i zagranicznych. Powszechna opinia o nim, 
ktorej dał wyraz Gen.sikorski,głosi, że Stanisław Mikołajczyk te czzorviek 
"wdelkiej, wytsżonej pracy nad soba co świadczy.o grabokim JE£O poczuciu ! 
odpowiedzialnosci ciążącej ne nim wcbee nórodu. Premiera cechu ję spokój; x 
rozwega, pewność siebie energia, à obok tych cennych zalet charakteryzuje go 
"jeszcze dobroć i przyjacistski stosunek do ludzi, pit ; 

ya jest rzeczą wielce ciskewą, jak miał sobie stańis+aw Miko£ajcz: : 
zdobyć w srodowi sku emigracyjntch polityków taki powszechny mir i zaufe- 
nice. Być może bierze się to przede wszystkim stąd,że premier /voln" TERG 

oc wszelkich przesądów stanowych. Jest zwolennikiem istotnej 
a »rzede wszystkim ścisłej współ„racy chłopów, robotników 
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konsolidacji, 
a ci pracowników 
Umysłowych. iąaczą go bardzo bl e i serdeczne stosunki z „rzywódcami 
tro na emigracji. Nie majac uprzedzeń ,może premier uikocyjczyk z rateo- 
wcią vciągać do aparatu peistwowspu wszystkich nadajacyci: się ludzi. ; 

adki der doszukiwania sie rzeczy wspólnych, łaczzcyci, 
„a nie dzielących. Posiada raczej cechy śnglosaski ego polityka, umiejące- 
”.go patrzeć na vuiat szerzej,niż szereg wybrednyck zresztą skadinać, soli- 

treznych ortodoksów kontynentalnych, Dzięki tej umiejętnosci może pre- 

mier Mikożejczyk przezvyýciożać różnorakie trudno.ci i wyprowadzać Rząd 
„cało a różnych kryzysów. 


wE: , N NEATE AN AZRASĄCA h 
PIONIER: TEDLRACJT SRÓDKÓWO- CUROPLJSKIEJ. 


EE- szczególna populerńowcią ciesz się premier Mikołu 'cz>k w kotach 

7 ` środkovo-europejskich. Był: botiem inspiratorem i organizatorem stałego 

s porozumienia ruchów lučowveh srodkowo-europejskich. Ze względu na podob- 

Ba strukturą spoźecezną tejón ten ma wspolne interesy Obronne, gospodarcze 
i kulturalne. Porozunienie: to ciesz osis dużym zaąinteresovaniem kóż brv- 

(. tyjskich i amerykanskich które widza | 

SUE wspoździałania sąsiadujących ża sob 


3 konstruktywny przykład nowej ery 
a narodów na zasadach Pederecji,. 
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W ŚCIEŁEJ ŁĄCZNOŚCI Z KRAJEM. 


Ze względu na to,że obecny premier pełnix przez dłuższy czas 
funkcje ministra spraw wewnętrznych, jest on najdokładniej wprowadzony 
w istotę spraw krajowych. Ułatwi to mu też ogromnie pracę w pierwszym 
okresie obejmowania władzy w Kraju przez Prezydenta i Rząd Rzeczypos„o- 
litej. Bliska wsoółpraqgoźż.”etnonocnikiem Rządu na Kraj i jego organa- 
mi powinna dóś przez wzajemne przeńiknięcie si? - spokojny, pozbawiony 
wstrzasów początek nowej odrodzonej państwowości polskiej. zyk 

Społeczenstwo polskie w Kraju wierzy swemu premierowi i wierzy 
zakęboko,że Stanisxaw Mikołajczyk,ani jego Rząd Jedności Narodowej zaufa- 
nia tego nie zawiedzie. Cała swoją orzeszłoscią,terazniejszę działalno-- 
sel, charakterem i postawą życiową premier nasz związany jest z polske 
demokracja,dla której zwycięstwa z takim oddaniem od lat najmłodszych 
pracuje. z, 
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| Czy tylko "ku nowym osiedlom" . 
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Ag. "Kraj? jest ciekawym i pożytecznym wydawnictwem, ktorego brak 
dawał oddawna odczuwać się w prasie podziemnej. Jest doskonale,na wyso- 
kim poziomie redagowana 1 daje całokształt życia kraju, Poza interesu- 
jaco ujmouanymi zagadnieniami polityki zagranicznej i wewnętrzm. j,kaźdy 
numer FKraju" przynosi dużo wszechstronnych wiadomosci z całej Polski, 
traktowanych przeważnie ze zbyt małą uwagą przez prasę podzierną. Ponadto 
często omawia "Kraj" sprawy wsi,podająe naogół trafna ocene różnych zja- 
wisk z zakresu życia wsi polskiej. OR 

Mamy do zanotowania szereg nieraz trafnych a nieraz zmuszejacych 
'nas-do ostrej krytyki repjrtaży z życia wsi,zamieszczonych na »rzestrzeni 
krówkiego okresu czasu w "Kraju",a omawiająca obecne nastroje i zaintere- 
sowania chłopów,ici. ciężkie położenie pod rzadami okupanta i nadzieje na 
lepsze życie w przyszłej, wolnej Polsge. Autor tych reportaży, drukowanych 
w "Kraju". w stałej rubryce "Listy ze wsi" žyczliwym i rozmmiejącym osiem 
patrzy na życie i troski chło a,czy to omawiając problem wędrówki chżopa 
do miast /"Kraj" z 20.IW"*wz; chroysktTe doswiadczenia z czasu wojny /4.1./| 
czy znów,kiedv zwalcza szczególnie w miescie rozpowszechnioną fatsuyva 
opinię,że "nie me to jak ch4opu na wsi" a EER 

Niektóre wypowiedzi sutora tych reportaży zasługują na przytocze- 
nie,na przykład opbnia jego'o roli synów ohłopskich, dochodzących o- poko- 
naniu nie byle jakich na swojej drodze trudnosei do najwytitnięjszych, stano 
wisk wsród inteligencji zawodowej i urzędniczej. Mowiąc o trudnościach, jak: 
chłopscy synowie,nim doszli do tych stanowisk,musieli pokonywać, autor. za- 
mieszczanych w "Kraju" reportaży pisze: 4 

"A jednak z masy tej vyrosła wybitna falanga dzielnych ludzi ,którz ję 
wnieśli na wyżynę społeczną "ielki zasób cnót wiejskich,vytrzymałosci i do- 
brego obyczaju, solidne pozakiadali gniazda rodzinne,do kultury polskiej 
wąiesli nowe pierwiastki rodzinnych wartosci i nauczyli poszanowania wsi". 

0 ciężarach, ponoszonych „rzez wieś na rzecz okupanta, czytamy: 

"To nie fraszka, jeżeli obecnie prawie połowa produkcji wiejskiej 
ujęta zostałe w rygory kontyngentów,a ból stąd srogi,że poza żytem i ziem- 
niakami' prawie wszystek haracz kontyngentówy tylko Niemcom orzysparza po- |. 


żytku, by tym raźniej mogli Polskę ciemiężyć 1 polskiej nędzy urązać,. 
Piękne,pełne wszółczucia Słowa czytamy też o męczeństwie wsi: 


pii  "Rzekło się poprzednio,że warunki bytowania na wsi zdala od xon- 
centracji i bezposredniego oddziaływania wrażych załóg, są spokojniejsze 
niż w miescie. kiemniej tych okrutnych przesledowan ża niedostarczenie 
kontyngentów na. czas i w przepisanej ilosci,tego nękania wsi dziesiątkiem 
innych służebnożci niewolnicz”ch, jak pogłowia roboczego i furmanek,mąso- 
wego wysiedlania większych połaci kraju i niszczenia całych gromad dla zro- 
bienia miejsca niemieckim przybłędom,tego ciągania i tracenia po obozach 
tyle się już hazbierało,że w ngczenstwie wies polska znalazła najserdecz- 


Ra 

jejsze współczucie miasta,co w pełni ujawniło się po masakrze Zamo j- 
szczyzny,kiedy to Warszawa i inne miasta porwały się do zaopiekowania 
rysiedlonymi dziećmi chłopskimi", 

Dużo ciekawych mysli, wiele pożytecznych projektów spotyka się 
w reportażach "Kraju", czy to kiedy ich autor żąda dla umożliwienia nauki 
chłopskim synom utworzenia po całym kraju sieci burs i internatów 90 
wojnie, czy to kiedy omawia przyszłę rolę spółdzielczości w życiu gromad 
wiejskich,czy gdy przewiduje liczny udział chłopów w handlu i rzemiosie 
miejskim po zakończeniu wojny,czy też, gdy zajmuje się różnymi innymi, 
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licznymi zagadnieniami z Życia dzisiejszej i przyszłej wsi polskiej. 

Niestety, jednak z chwilą,gdy dochodzi się do tego rodzaju do- 
niosłych, żywo interesujących wieś polską, problemów - jak gospodarcza 
przebudowa wsi i reforma rolna,autor odbiega niezwykle daleko od rzeczy- 
wistycz nastrojów chłopa i miast pójść po linii interesów warstwy chłop= 
skiej,daje przeważnie jakieś namiastki rozwiazan w rodzaju ny.skierowywa- 
nia nadmiaru ludności wiejskiej "ku nowym osiedlom" na zachodzie, na pół- 
nocy .i na wschodzie /? 4/,gdzie chłop będzie mógł objąć wielkie obszary 
ziemi i urządzać tam kwitnące zagrody /art."Ku nowym osiedlom" w nrze 
SEPAJU*T 227.1. 

W świetle takich pogladów, wyznawanych przez autora reportaży o . 
wsi,drukowanych w ag."Kraj", "chłop nasz tylko w swej naiwności, lub pod 
wpływem demagogii /4/ nie zdawał sobie sprawy,że w tych warunkach,w ja- 
kie Polska była wtłóczona w ciągu dwudziestu lat swej a t arera 
rozwiązanie problemu reformy rolnej dla dobra panstwa i Wsi "przerastało 
jej możliwosci", wa 

"Główną na dolegliwości przeludnionej wsi receptą - czytamy w 
artykule "Ku nowym osiedlom" - bywała w pojęciu chłopa sprawa takiej refor- 

` my rolnej,któraby przez rozparcelowanie folwarków zapewniła mu wystarcza- 
jaca ilosć gruntu. Nie zważano,że byłby to tylko dorywczy sposób zaspoko- 
jenia-chłopskiego głodu ziemi najwyżej na okres pół pokolenia, że zrealizo- 
wanie takiej reformy wymagałoby miliardowych wkładów w uaktywnienie nowych 
gospodarstv chłopskich, że większość obszarów folwarcznych leży na obszaraci 


/ 


przeżyć i doświadczeń wojennych sprawy te widzi się inaczej,niż przed woj- 


Takie niesłychane,obce interesom społecznosci chłopskiej potrakto- 
wanie sprawy reformy rolnej,końnczy autor uwagą, że obydwie klasowosci, 
chłopska i ziemi ansko-szlachecka, przeżywają się dziś w ogniu wojennych 
doświadczeń i znikną, gdy przed Polska rozwidnią się horyzonty odrodzenia. 
"Wtedy - pisze, sama nazwa chłopa, brzmiąca, jak złowrogie wspomnienie 
panszczyzny i bunczuczne wezwanie bojowe,ustąpi miejsca zawodowej nazwie 
rolnika /!/,fachowego producenta wszelakiej Żywności /. Y., 

Nie pragniemy tu dyskutować z tego rodzaju poglądami. Przykro,że 
słowa takie wyszły z pod pióra,tyle przychylnych dla chiopa ocen dawało 
czytelnikowi "Kraju" na tematy życia wiejskiego.Pragniemy jednak stanow- 
czo i bezwzględnie okroślić takie poglady nie tylko jako przekreślenie 
całej ideologii wsi polskiej,kroczącej ku nowej przyszłości Pólski w 
zwartych szeregach potężnego ruchu ludowego,nie tylko jako przeciwstawie= 
nie się programowi społecznemu, wyznawąrnsmu przez polskie masy chłopskie 
ale i Rząd i Reprezentację Krajową Polityczną. Musimy to uznać jako szkod- 
nictwo, zagrażające i interesom chłopskim i ogólnym interesom Polski. 

Sadzimy, że mamy prawo domagać się,by. na temety,tak żywo otchodzą- 
ce wieś polską, mogły ukazywać się w "Kraju" inne artykuły i by w artyku- `. 


l ain TA inne, przyjaźniejsze dla interesów chřopskich, były wygnawane 
o Poglądy, 
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EWAKUACJA. 

- Kamień Koszyrski - "yjazd wszystkich Polaków z obawy przed 
Ukraińcami pod opieką i osłoną Niemców. W czasie transportu furmankami 
aż do Kowla /ok.2 tys.osób/ napady ze strony Ukraińców. Pozostałe 6 ro- 
dzin polskich Ukraińcy wymordowali. Jeden transport od Chełma poda konwo- 


jem do Przemyśla, 


“i Równe - ewakuacja przymusowa, Trzykrotne opłoszenia. Opornych 
zabrany) przemocą „Mężczyzn zabierano naoddzielne „samochody ,lub pociąg. 


NAPADY NA POLAKÓW, 


„ -Hrubieszów - grudzień 1943 r. Początek miesiąca spokojny z obu 
stron.Polacy cieszą się ze zrozumieniem drugiej strony ~ rozumiejąc spo- 
kój.Lecz już 10.XII,padają pierwsze strzały ze struny ukraińskiej, Zosta- 
je zamordowany Polak - skarbnik spółdzielni "ołodiatycze. 12.XII.właści- 
ciel polskiego młyna w $rusuczanach, 14.XII.ruchliwy gospodarz Polak 
z Gdeszyna. Polacy cierpliwie znńszą t.zw.wyższość ukraińską. Jednak bier- 


ność rozzuchwaliła bandytów,aż wreszcie dń.17.XII.grupa Polaków napadła 


w Teresołowicach podczas święta ukraińskiego = 14 zabitych,kilku rannych. 

W zamian za to Niemcy aresztowali Polaków = 5 rozstrzelanych. 

Na terenie kol, Madryń i kol, Łasków bestialsko zatita 4 Polaków, 
co doprowadziło do odwetu, 24.,XII.wypad na Mvdryń ,paląc dwa gospodars- 
twa i zabijając kilku Ukraińców. 25 i 26.XII.rozgorzała na tych terenach 
bitwa między Polakami i Ukraińcami. Polacy wycofali się szżczęśliwie,lecz 
Ukraińcy biorą 15 ludzi z kol.Marysin,Ameryka „Andrzejówka /zostali stra- 
ceni 6 stycznia/, 27.XII.0 godz.17--ej bojówka ukraińska zabija lekarza 
powiatowego. Starosta na prośbę o interwencję odpowiada,że jest bezradny. 

28,XII.w Gozdowie 2-aj Ukraińcy zabijają: 1/ lekarza weterynarii, 
2/praktykanta z maj.Grabowskiego, 3/ w Metlinie polskiego młynarza Kas 
perkiewicza, Tegoż dnia robią również nieudały napad na samochód f-my 
Gajzer /niem./ Wówczas dopiero Gestapo interweniuje. 

29/30,XII. kilka zabójstw na terenie gm.Waręz i Krystynopol.Polacy 


„chcą masowo opuszczać ten teren powiatu. 


Styczeń - Ukraińcy brną dalej „chociaż zwrócono się z pojednaniem. 

1.1.zabijają 7 Polaków w kol.Turobin,oraz przez pomyłkę nauczycie- 
la ukraińskiego, 2.I.zabito 2-ch Polaków we Wronowicach. 3.I.zabito nie- 
odżałowanego naszegowspółpracownika z kol.Hostyna 


PUBLICZNA EGZEKUCJA W HRUBIESZOWIE. 


ż 5 i 6.1.55 ostrzeliwało lasy w Strzelcach i Stefankowcach.W wyni- 

ku złapano 12 nieznanych ludzi, 5 0% ź 
.'6,I.słynna egzekucja 43 Polaków na oczach ludności na placu spor- 

towym :w Hrubieszowie. i ; 
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WIELKI DESANT POD STOCZKIEM. 


W okolicach Stoczka przed tygodniem był wysadzony wielki desant, 
liczący około 500 osób.Desant ulokował się w dużych okolicznych lasach. 


PODEJRZANI DYWERSANCI POD GARWOLINEM.. 


0d dłuźszegokzasu na terenie powiatu grasował oddział dywersyjny 
Miecza i Pługa,którego zachowanie się,nie mówiąc już o jego półbandyckich 
wyczynach,budzi poważne podejrzenie ,że komendant tych dywersantów jest na 
usługach Gestapo. Wielu ludzi,którzy nawet przygodnie tykko z nim zetknęło 
się,zostało aresztowanych, Ofiarą kontaktu z nim padła w grudniu na tere- 
nie gm.Górzno w Talubie rodzina Kurachów,składająca się aż z 3-ch gospo- 
darstw. Gospodarstwa .zostały spalone, RE 

Szerzący się bandytyzm na terenie powiatu spotkał: się obechie ze 
zdecydowanymi wystąpieniami' samoobrony chłopskiej;co w dużym śtopniu zmnij- 
szyło nasilenie tej plagi wsi, : ET 


BRANKA NA ROBOTY, 


| W związku z przygotowywaną wielką akcją branek do robót wiosennych, 
zdaje się,że rolnych — doszło do naszejwiadomości,że starostwo garwolińs- 
kie szykuje na razie wysyłkę z powiatu 4 tys.ludzi. 
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Wiadomości z Małopolski. 
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SIŁA MORALNA WSI. 


. 


Mimo ciężkich warunków Życia -pod krwąwą okupacją niemiecką ,siła 
moralna wsi polskiej nie pomniejszyła się. Zycie społeczne nie ustało, 
samokształcenie jest kontynuowane,„rozwinęło się bardzo riesienie pomocy 

 Ssłabszym i nieszczęśliwym, i 

Z pow.Brzozów donoszą nam o pięknym przykładzie potęgującego się na 
wsi współżycia. Pięknym dorobkiem ż czasów wojennych - piszą - będziemy ę 
mieli odżycie dawnej sąsiedzkiej współpomocy: i pracy jadnego dla drugiego. 

Pracę wykonywa się wpólnie,w nieszczęściu wszyscy sobie pomagają .Na 
całym terenie widzi się wypedki pomocy dla ofiar wojny.Są gromady ,pdzie ` 
wywiązała się samorzutna pomoc dla aresztowanyeh,jeńców oraz ich rodin.Bez 
jakichkowiek wezwań starano się wypełnić swój obowiązek Społeczny.Nie py- 
tano się o pokrewieństwo ,stan,przyszłość: czy przeszłość.Przykładem tego 

"niech będzie pomoc całej.gromady dla członka organizacji niepodległościo- 
wej,leżącegow szpitalu z nogą zgruchotaną przez kulę niemiecką. 

„| '0 innym przykładzie współżycia i wzajemnego niesienia. sobie pomocy 
donoszą ze wsi Wara ,gm. Nozdrzec ,tego/ samego powiatu:przez dzieci szkolne 

1 przez starszych zorganizowano tu pomoc dla rodzin,dotkniętych tyfusem. 

Wszystkie roboty w gospodarstwach tych rodzin zostały wykonane współ- 
nym wysiłkiem całej gromady — i $o w każdym szczególe,aż do przygotowania 
im opału na zimę, - $ $ 

v Okupant w walce z nami stosuje wódkę „która ma chłopa rozpić. Walka 
.. 2 pijaństwem rozpoczęła się w wielu powiatach.7 Łańcuta donoszą w związku 


Bujaka z książki "Wieś a państwo": "Czy ich kto kocha,czy nienawidzi „musi 


rodzin chłopskich. 
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z tą akcją:we wsi Krzemieniy fabrykacja samogonu stosowana była na wiel- 
ką skalę, "Fabrykańci" upijali siebie i drugich,tak że mało było we wsi 
ludzi trzeźwych,Oddział specjalny wytłukł im wszystkie kosztowne aparaty, 
a na "fatrykantach" wykonał karę chłosty.Dowiadujemy się też,że w groma- 
dzie Łubno,pow,Brzozów wszyscy mieszkańcy złożyli ślubowańie nie upijać 
się niegdy. | 

Na wsi odczuwa się płód nauki i książli.Wieś odsunięta od oświaty 
przez okupanta „pogrąża się w otchłań ciemnoty .Ckupant pozbawia nas nawet 
książki ,odmawia nam nawet strawy duchowej ,chcąc zrobić z nas ciemna,sko- 
tłowaną masę „niezdolną do rozumowania i życia.Młodzież wiejska przejrzała 
zamiary okupanta i wszelkimi siłami stara się zaczerpnąć choć trochę wie- 
dzy.Książka dziś przez młodzież wiejską — piszą do nas z gminy Domeradz, 
pow.Brzożów - jest traktowana jak świętość. Pitlioteczka w naszej sminie, 
złożona z =siążek poszczególnych mieszkańców gminy ¿nigdy nie ma książek 
leżących darmo, Wzbudzona potrzeba książki u każdego mieszkańca gminy ,piszą 
pożwala nam śmiało patrzeć w przyszłość. 

W innej gminie zajmuje się młodzież samokształceniem,mającym dobrze 
obmyślany i systematyczny charakter.Na terenie tej gminy przerobiło i zda- 
ło egzamin z 4-ej klasy gimnazjalnej nowego typu 20 ludzi.Podajemv tę gmi- 
nę jako przykład, 

Gdzieindziej jeszcze urządza sobie młodzież wiejska wspólne odczyty 
z dyskusją,Słyszałem tam — pisze nasz korespondent -- słowa prof.Franciszka ” 


być dla nich z respektem i podziwem", 
Istotnie — dodajemy cod siebie - praca ich na to w pełni zasługuje. 


. 


TERROR NIEMIĘCEI NIE USTAJE 


Z końcem listopada oraz w pierwszej połowie grudnia 43 r.specjalne 
oddziały niemieckie gnębiły dotkliwie ludność polską gminy Piwniczna ,pow. 
Nowy Sącz aresztowaniami /aresztowano około 28 osób,a 6 zastrzelono% bez 
prawną grubieżą środków żywności /kur,masła.jajek/ oraz surwwym ściąganiem 
reszty komtyngentu zbożowego i kontyngentu bydła. l ; 

l W dniu 26.X odbyła się w Jarosławiu sesja wójtów z udziałem Gestapo 
V żandarmerii „Gestapo zapowiedziało ,że za kaźde wypadki,jakie się zdarzą 
bada strzelać bez ograniczenia,za zaginięcie fokse /volksdeutscha/: czy 
Nieuca będą strasznie pacyiikować winsych czy niewinnych .Mówili dalej ,że 
wszystko wiedzą co się robi,że są ludowcy i komuniści a są też i bandy 
złodziei,ele będą tak tropić ,aż wszystko zniszczą. 7a najmniejsze uchylenie 
gd jakichkolwiek poleceń będą strzelać. | 
19,X.zostało zastrzelonych 17-tu Polaków w Gorlicach ;aresztowanych 
trz” dni przed rozstrzeluniem,26,X,Cestapo z Gorlic spaliło gospodarstwo 
Kostrzewy w Polnej i Ziomka w $tróżnej za rzekomy udział w grupie dywer- 


syjnej.Podczas palenia gospoaarstw Niemcy zastrzeli 6 osób z wymienionych 


ż Ww Sanoku w dn.20,X.Gestapo aresvt.wało 17 Polaków podejrzanych po- 
iitycznie „Część z nich wypuszczono zatrzymując 5 osób,w tym jedną kobir 
vę.Dnia 21,X.w grom,Jaćmierz,em.farszyn — Gestapo aresztowało "olańskiego 
Ludwika ,który w ten sam dzień otrzymał wyrok sądy wojennego „ogłoszony ` 
przez radio.,Tego samego dnia ogłoszono wyroki na 5 osobach ,aresztowanych . 
w "n.20.%.w Sanoku, ii TA 
31.%X.aresztowano kilku ludzi w Limanowej ,Tymbarku i Mszanie Dolnej. 
1.XI.została wywieszona w Limanowej lista 25 osób,aresztowanych poprzed- 
nio,z których pięciu zostało odrazu rozstrzelanych,a pozostałych 20 ska- 
zanych zostało na karę śmierci z podaniem do 'ułaskawienia,o ile nie zda- 
rzą się w określonym terminie czasu akty przeciwdziałania władzom okupa= 
cyjnym, 4 


i LEŚ - ; Eo t , 

Na terenie pow.Nowy Sącz i Gorlice wywieszono obwieszczenie ,że 
w wypadku zabicia Niemca zostanie rozstrzelanych 10-ciu zakładników 
Polaków ,którzy mieszkają na terenie tych powiatów.Zakładnicy zostali 
zaaresztowani,Obwieszczenie powyższe mówi również ,że za zabicie Polaka 
w służbie niemieckiej zostanie zastrzelonych 10-ciu Polaków,schwytanych 
na ulicy.Z niewaidomych powodów wszystkie powyższe ogłoszenia na tere- 
nie N,Sącza po dwóch dniach zostały zdjęte przez Hitler-Jugend. 

W pierwszych dniach listopada zostali wywiezieni do Krakowa za- 
kładnicy z pow.Newy Sącz w liczbie 20.Jest zastrzeżenie,że 10 z nich 
zostanie rozstrzelańych,jeśli na terenie powiatu zostanie wykonany wy- 
rok śmierci na wójcie,sołtysie,lub innym funkcjonarjuszu okupanta.Następ- 

nych 10-ciu ma być zastrzęlonych po drugiid takim wypadku, 
ą 20.XI.nieznana grupa dywersantów,prawdopodobnie komuniści ,zastrze— 
liła Volksdeutscha Romera ,zarządcę dóbr w Porębie. Po tym wyroku Gestapo 
zastrzeliło przed domem Romera 10-ciu zakładników,przywiezionych w tym 
celu z Krakowa.. : 
; We wsi Moszowa,pow,Chęzanów,większa ilość policji i żandarmerii 
zrobiła obławę przy czym zaaresztowano 2 osoby politycznie podejrzane, 
a l mężczyznę yciekającego zastrzelono. 
30.X.został rozbrojony posterunk. policji granat. w Wiśniowej Prze- 
karz,pilnujący zboża; żandarmeria go za to aresztowała,a następnie zwol- 
niła, : ; 
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? AKOJA DYWERSYJNA. 
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Na terenie pow.limanowa działa w ostatnim czasie wiele grup dywer- 
 syjnych.Niemcy nie mogą dać sabie z nimi rady, Po zabiciu komisarza Wła- 
darczyka w Dobrej ,komandant posterunku w Dobrej ,Baczyński zbiegł wraz 
z rodziną ,zabierając ze sobą karabin i rewolwer.Posterunek w tej miejsco- 
wości został zlikwadowany„a reszta posterunkowych została przydzielona 
do posterunku w Tyhbarku, ..  .- 

Z 19.na 20.X.w nący -został zraniony przez nieznanego osobnika na 
= terenie rafinerii w Sewlinach podoficer niemiecki ,pilnujący większego 
transportuebenzyny+ Sprawca.zranienia "pobierał" sobie z wymienionego 
- transportu bęnzynę? RY sę 

Na terenie Hobrej /góra.Snieżnica/ przybyła 16.X.grupa dywersyjna 
w liczbie około 30 ludzi,o niewiadomym pochodzeniu.Przez nieostrożne za- 
~- chowanie się,przyjazd de Dotrej w czasie.dnia „przemarsz szosą ,wstępywanie 
do sklepów i domów'mieszkalnych wywołało interwencję Gestapo z Nowego 
Sącza w nocy z 16/17.R.i policji granatowej ze Skrzydlnej .Akcja ta jed- 
nak nie przyniosła dla Gestapo żadnych rezultatów.Grupa z tego oddziału 
w sile 7-miu ludzie,otoczyła w dniu 21.X.posterunek policji granatowej 
w Skrzydlnej i wykradka 4-ch granatowych z komendantem na czele.Po wy- 
prowadzeniu ich do lasu.3-ch policjantów zastrzelono,a komendanta zwolmio- 
no.W dniach następnych przyjechało. ponownie Gestapo z Nowego Sącza i od- 
dział specjalnej policji niemieckiej z Krakowa który patrolował po drogach 
i częścekowo urządzixł sobławę u stóp góry Snieżnieęy.Prawdopodobnie w czasie 
obławy został zabity major niemiecki i 4-ch żandarmów. 

_27.,X.„wyleciał w powietrze magazyn amunicji w Bliźnie ;pow.Mieleece. |7 
W Bliźnie w szybkim tempie buduje się lotnisko i śdąga się tam bomby i 
amunicję.Detorłacja była tak silna,że w promieniu 10 klm.domy trzęsły się 
ok.15 sekund, W promieniu 3 km,są rozrzucone części baraków i różnej bla- 
chy..W czasie eksplozji nadleciał samolot typu "Junkers" ,który należy do 
szkoleniowych aparatów dla pilotów w Mielcu,a że leciał dość nisko ,zapa— 
liy się od eksnlozji i po kilku minutach spadł w Niwiskach ,doszczętnie 
Spalony „Piloci ponieśli śmierć. 

21.X1.oddział bojowy zdemolował mleczarnię w Rudzie k.Radomyśla. 
Mleczarnia w Rudzie ma 7 filii,Zostały zupełnie strzaskane wszystkie ma- 
szyny,szafy,biurka,drzwi,a akta zostały spalone .Mimo alarmu,policja gra- 
natowa w sile 5 ludzi pozostała we wsi, | 
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28,X.w Przecławiu skradzionc w mlecząrni bąka i zniszczono akta. 


V władże zarządziły,aby dostawcy mleka podali ęstatnio ilość dóstarczo- 


nych litrów mleka ,przy czym podana suma wykazała,że w październiku mia- 

no dóstarczyć do mleczarni taką ilość mleka,jaką normalnie dostarczono 

w ciągu trzech miesięcy, i | 
27.X.skradzino 200 tys,zł.,w Kom,Kasie Oszcz.w Mielcu,w zwiazku z 


czym aresztowano: dyrektora KKO, £ 


"TĘPIENIE SZKODNIKOY, 


„ 2.XI.,w Złotnikach pod Mgloem zostali zastrzeleni dwaj 'policjańci 
granatowi,St„Gabor i Jul.Towiński.Pierwszy przewyższał Niemców w dokucza- 
niu Polakom pod każdym wzelędem, Najwięcej gorliwości wykazał w łapankach 
na roboty do Rzeszy, Drugi również gorliwiec, wyrok wykońano o godz.lOzej, 

20,XI.został zastrzelony sołtys w Kasinie wielkiej ,Kowalczyk,za wy- 
słupiwanie się okupantowi, „A 
t3 10.XI.zostali obici w gromadzie tukowica komitetowi - Jan Morzywo- 
tek i Józ,Wnękowiez, ; Se 

W gromadzie Owieczka został obity sęłtys,Pietrucha za nadużycia. 
przy zbieraniu kontyngentu, : i wadą 

8,XI.został obity przez niesnanych sprawgów sołtys z Pisarzowcj, 
Serafin za gorliwe spełnienie swoich obowiązków, Zebraso mu przy tym pc- 
dobno kwotę 11 tys,złotych, 


- Agenci Moskwy chcą sprtwadzić: na Palaka nowe 
wi 3 < niewaję, - „ść 


dolać x 4 zada w ŻAK 
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" „Agenci Moskwy występujący w Polsce pod firmą Polskiej Partii Robot- 
niczej /PPR/ rozwijają żywą aziałalność ,dążąg do obałeadmucenia polskiej 
opinii publicznej i do podporządkowania mas ludowych swym wpływom. i 

Akcja agentów moskięwskich,rozżwijaga główąie na łamach prasy komu- 
histycznej „zmierza przede wszystkim w dwù kieyugkach: podrywania wśród màs 
zaufania do Rządu Polskiego oraz zaprzegzagia mu prawa przemawiania w Świe: 
cie % imieniu narodu polskiego i przekonywagia.mas ludowych. w Polce ,że 
Sowiety,żądając od nas połowy naszegoterytoriuńy państwoweżo ,są w całko- 
witym porządku,że natomiast stanowisko naszesyfządu,breniącepo świętych 
praw narodu do całości i nienaruszalności naszych granic i do prawdziwej, 
nie papierowej niepodległości - to "faszyzm" i działanie na szkodę inte 


-. resów Polski, 


ZA W tym duchu: występuje ostatnio cała prasa komueistyczna ,począwszy 
od "Trybuny Wolności" ,poprzez "Głos Warszawy", "Gwardzistę","Walkę Młodych 
a skończywszy na dwóch hnowych,świeżo utworzonych organach propagandy . ko- 
munistycanej - "Radzie Narodowej" i "Uezmy sie walczyć". 

Węsząc w jedności narodu polskiego Śniertelne niebezpieczeństwo 
dla niecnych komunistycznych planów w Polse, "Głos Warszawy" w nrz 25.1. 


bierze w art, "O zjednoczenie reakcji" pod ebstrzał utworzoną w ostat- 


nich daniach. Radę Jedności Narodewej „wysuwając pod jej adresem cały szereg 
demagogicznych,lecz abselutnie bezpodstawaych w pojęciu każdego beżstron- 
nego i rozumnego człowieka zarzutów,jak to,że Rada Jedmeści Narodowej 
powstała z nominącji ,nie jest więc prawdziwą reprezentacją narodu;że nie 
objęła PPR;więc — oczywiście — nie skupia polskich crganizacyj demokra- 
tycznych,że właściwym celem Rady Jedności Narodewej nie jest troska "o ja- 


'kąś dalszą przyszłość Polski" — lecz przeciwstawienie się PPR: 


„Ciekawe byłoby dowiedzieć się,na jakiej drodze PPR doszła do składu 
osobowego swojej rzekomo "narodewej" rady i czy wola mas,którą tak lubią 
wymieniać moskiewscy agenci spód znaków PPR,miała cakclwiek do powiedze— 
nia przy ostalaniu listy członków tej rady,nie mówiąc już wogóle o tym, ' 
czy kiedykolwiek mia Łaby coś do powiedzenia w ust»cju,który PPR chce gwał— 
tem narzucić natodowi polskiemu,Ciekawe też,na jakicj podstawie PPR pcdszy- 
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wa się pod miano organizacji mokratycznej ,gdy cały świat wie,że ustrój 
zaprowadzony w Rosji przez moc dawców PPR,nie ma i nigdy nie miał nic 
wspólnego Z demokracją,będąc ustrojem krańcowo totalistycznym i dyktatu- 
rą nawet nie jednej partii,lecz jednego człowieka .Co zaś dotyczy zarzutu, 
że celem Rady Jedności Narodowej nie jest przyszłość Polski,lecz "przecivw- 
stawienie się PPR" ,to sprawa będzie wyjaśniona dostatecznie ,jeśli powiemy 
otwarcie ,że przyszłość Polski leży właśnie w przeciwstawieniu się zarów- 
no wszelkim obecnym agenturom w rodzaju prosowieckiej PPR,jak i tych ob- 
"cych agentur zagranicznym rozkazodawcom.Kłamstwem bowiem jest,że naród 
polski chce być prowadzony - jak komuniści - na pasku Moskwy i że już 
rozpędził się biec pod jarzmo dyktatorów moskiewskich. Natemiast jest 
prawdą ,że naród polski chce sam decydować o swoim losie i stanowczo wy- 
prasza sobie mieszanie się choćby najbardziej życzliwego ,chećbv najsil- 
niejszego,sąsiada do spraw naszegdwewnętrznego życia narodowego. 

Tenże "Głos Warszawy" w poprzednim numerze /21.I./ zamieszcza arty- 
kuz "Wielkie kłamstwo",w którym mierząc w Rząd,rzuca obelgę całemu naro- 
dowi polskiemu,usiłując wmówić w świat ,że po kampanii wrześniowej walka 
z Niemcami zaczęła się w Polsce dopiern z chwilą powstania PPR i jej bo- 
jówek,gdy prawdą jest,że naród pelski podjął tę walkę natychmiast po za- 
kończeniu kampanii wrześniowej ,wtedy „gdy rezkazodawcy PPR,kte wie czy `’ 
nie w obecności jej dzisiejszych przywódeów ściskali się na Kremlu z wy- 
słannikami "erlina,zapijali z nimi nawy rozbiór naszej Ojczyzny. i jesz- 
cze przez długie,długie miesiące uprawiali z Hitlerem ohydny flirt ,za- 
chęcając go. posyłarmiem zboża i benzyny,do dalszej walki z naszymi zachod 
nimi sojusznikami, . 21 

"Olbrzymia większość opinii polskiej ustosunkowała się przychylnie 

do aświadczenia sowieckiego ,uznającwarunki proponowane przez rząd 

sowiecki za słuszną podstawę dla ułożenia przyjaznych stosunków 
między obydwoma krajami" - DOE 
pisze organ komunistyczny i te słowa wystarczą ,byśmy z nich dowiedzieli 
się,kto to przemeawia i o czyje walezy irteremy. 

Panowie towarzysze 'Czy aby pewni jesteście,że tak jest w istocie? 
czy raczej każą wam tak cynicznie kłamać wasi rozkazodawcy zagraniczni? 

Nie łudźcie się jednak darmo: żebyście jeszcze lepiej kłamali ,niż 
kłamiecie ebecnie — i tak nie okłamiecie naredu polskiego. Yie on bowiem 
doskonale ,kim jesteście £ co macie na celu. Obcym agentom,pragnącym spro- 
wadzić na Polskę nówą niewolę, naród polski nigdy posłuchu nie da.. 
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" Przez Walkę do Zwycięstwa " o żądaniach sowieckich. 
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Organ ruchu ludowego, "Przez Walkę do Zwycięstwa" przynosi w nu- 
merze z 30.I.art, "'W godzinie wielkiej próby" ,w którym zajmuje się spra- 
wą stosunków polsko-sówieckich. 

"Rząd sowiecki odrzucił propozycję bezpośrednich rozmów 2 . 

Pelską przy współudziale przedstawicieli rządów brytyjskiego i am- 

rykańskiego " - ” 
pisze organ polskich mas ludowych. EAE 

nA więc nie Rząd Rzeczypospolitej ,tylko Rząd Sow.w świetle 
tych faktów nie chce pórozumienia. a 

Naród polski nie jest wrogo usposobiony do Vrodu Rosyjskie- 
go.Przeciwnie — pragnęlibyśmy szczerze wzajemnego zaufania i do- 
brych przyjaznych stosunków,Ale właśnie - dobrych i wzajemnych. 

Gdy wszakże jedna strona ,nawet silniejsza materialnie,chciałaby 

tylko żądać brać,a drugiej przypadłaby rola ulegania i dawania -= 

nie byłoby to zaufanie i przyjaźń.Byłoby to przymuszanie i krzyw- 

da, i 2 ; 
Ulec przemocy nie jest. wstydem ani hańbą. To prosty wynik 
rachunku. Wszak zmuszeni byliśmy ulec przemocy niem.Ale nie podda- 
liśmy się,nie poszliśmy na współpracę z okupantem,nie zrezygnowa- - 


Mat” 


zagrody ,podpalonej przez Niemców, 


"tę wida 


è 


liśmy ze swych praw i prawd, Pumimo wszystko chcemy wierzyć,żs 

z Rządem $ow,dojdziemy do sprawićdliwego porozumienia ,wyłącza— 
jącego przemoc i 'krzywdę.Takie jest niewątpliwie pragnienie Na- 
rodu i takie stanowisko kządu Polskicgo.Ale nie za wszelką cenę, 
Nie za genę całości naszych granic,nie za cenę micszania się do 
naszych spraw wewnętrznych i ultymatywnego dyktowania,co mamy ,a 
czego nie wolno nam czynić „Ponadto zdajemy sobie w pełni sprawę 
z tego,że w tym wypadku nie byłoby granicy ustępstw. tezypnacja 
z czegokolwiek pocigągnęłaby automatycznie za sotą dalsze,coraz 
większe ustępstwa ,aż do całkowitej zaełady politycznej." 
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Broszura opisująca piękny przykład bchaterstwa 


chłopskiege.. 


ETERA E PEE St APE 
W dn,20 marca 1943'r.we wsi Młodochów pow.płockiego,w czasie 
przymusowej akcji werbunkowej do Prus,żandarmi. napotkali a zbrojny 
opór jednego z miejscowych. gospodarzy," kilkugodzinnej walce "iemey 
ponieśli straty w zatitach i rannych ,gospodarz zaś stawiający opór 
znaiazł wraz z żoną i synami *bohaterską śmierć w płomieniach swojej 


wydana odtatnio w drugim nakładzie broszura "Nā posterunku" 
zawiera piękny opis tego bohaterstwa chłopskieso,które przejdzie kic- 
dyś zapewne do legend ludowych „przekazywanych z pokoTenia na pokolenie. 
jako zawsze żywy przykład gorącej miłości chłopa do Polski i jego twar- 
dego,rzeczywiście chłopskiego uporu w prowadzeniu ciężkiej,straszliwej 
walki z jej śmiertelnym znienawidzonym wrcgiem. 

Niedawno interesujące codzienne pismo podziemne, "Demokrata" 
wystąpiło z postulatem tworzenia polskich antenatyów demokratycznych, 
z których demokracja polska mogłaby brać przykłady w życiu." } 

Wydana broszura o bvhaterstwie rodżiny chłopskiej z "łodochowa 
jest jakby rozpoczęciem urzeczywistnienia tego postulatu. 


"iadomości nadesłane w ostatniej chwili. 
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Akcja kontyngentowa, /Dane g 24.X1.43 r.odnośnie dystryktu /nie we” 


wymiar. kontyngentu, | Sciągnięto. 

z RĘCE NASE PRSS NEST ; GC OPT A PY a 

Ztoże chlebowe 170 tys.tonn 166 tys.tonn /ca 94%/ 
pastewne 60 " BOY 46 " i " 5% 

ziemniaki ' > 452 " i ; PAo E SNE 63% 


zego ściągnięto 380 tys,t. 
Wysoki » ściągniętego kontyngentu tłumaczy się tym,że stosowano 


wobec wymiaru zeszłorocznego 400 tys.tvnn,ż e 


"środki represyjne w niebywałych dotąd rozmiarach. A jest moment inny: 


oto po ogłoszeniu wymiaru przez władze dystryktu,począwszy od powiatów 
poprzez eminy,wymiar był znacznie powiększony z własnej inicjatywy „aby 
mieć R moz tiwoSai ściąpania gdzie się, da ponad kontyngent Metode 

przy porównywaniu liczŁ powiatowych - realizacja wymiaru w pe— 
ru powiatach przekracza 100%, NAST SA 


„kania ofiar, s 
Powód: - najprawdopodobniej napad na samochód wojskowy ,wiozący rzemień — 


| Niszczenie tajnych gorzelnii 


-` ła na:plac gromadzki ,na wiec,Przemówienia przepełnione były żalem i nie- 


Bzając na nich wyroki śmierci.Chłopi nie reagowali ,wysłuchali miicząc'i 
„rozeszli się do damów., | 


dów, 


W pierwszej połowie stycznia wywieziono ok.10 tys. sztuk bydła 
z pow.opatowskiego,co stamowi okąpłowy ogólnego pogłowia. | 


Rozstrzelanie 30 zakładników, 

W ostatnim tygodniu stycznia w pow.Opoczno rozstrzelano 30 zakład- 
ników,którzy poprzednio byli już aresztowani „następnie ułaskawieni i 
wypuszczeni na wolność, Rozstrzeliwano grupkami w pobliżu miejsc zamiesz- 


w gem,Owczary, 


W okolicy Szydłowca ,pow,Radom akcji niszczenia tajnych gorzelni 
przeciwstawiła się jedna z grup politycznych ,która produkuje "bimber", 
sprzedając go chłopom - a dochód obraca na cele organizacyjne ,.Nazwy 
grupy nie podajemy celowo sąBząc,że ten sposób'"zarobkowania"zostanie 
ukrucony przez czynniki kierownicze grupy. 
W samym Radomiu zaczęły się aresztowania, 

? 


"> 


PPS w obronie bandytów. À ; 

W pobliżu Sienna /pow.Iłża/ Samoobronaćhłopska zlikwidowała bandę . 
/3-4 ludzi/,która dokonywała zwykłych rabunków.Jak się później okazało. 
PPR uważała ich za swoich,gdyż ich bojówka sterroryzowała chłopów,zegna- ^ 


nawiścią; ż imienia i nazwiska wy*oływali sprawców likwidacji bandy,ogła- 


Ucieczka 30 Zydów, 

W Rademiu zbiegła grupa 300 Zydów,wiezionych samochodami do obozu 
w Trawnikach, SŻĆ s 
Widoczne zavstrzenie kursu przeciw Ukraińcom,którzy dozorowali Zy= 


Z WOJ.WARSZAWSKIĘGO, || AE 
Nieludzki wyczyn bandy. 
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W gm.Zabrodzie,pow,Radzymin wiele wsi nawiedzanych jest przez umun-_ ` 
durowane i uzbrojone bandy,podające się ża bolszewików.Bandy zjawiają 
się w różnych porach dnia i nocy z najrozmaitszymi żądaniami .Najczęściej 
nawiedzanymi przez bandy są wsie: Obręb,Kiciny /szlak/ i inne. Ostatnio 
banda zjawiła się we wsi Adelin,gdzie urządziła napad na rodzinę lasgc- 
- a FEE wydania broni ,pozestawionej przez ustępujące wojska polskie 
w r,1939., ; 

Dnia 25.I.r.b. przed zmierzchem,zjawiła się w liczniejszej grupie > 
banda i zastawszy trzech Iasockich ,dwóch z,pich na miejscu zastrzeliła, ~ 
trzeci zaś najmłodszy /lat 16/. został ranny i skrył się w stodole.Wówczas 
banda podpaliła stosołę wraz z domem,chlewami ,oborg i całym dbvytkiem. 

W budynku mieszkalnym znajdowały się dwie 6óreczki Hasockich,które przy- 
tuliwszy się do siebie płacząc ,czekały śmierci.Obecna ludność i straż 30 
pożarna z Tłuszcza ,usiłowały ratować dziecii.dobytek,lecz banda zagro- 
ła śmiercią ktokolwiek chciałby okazać się nieposłusznym. W ogólnym 
zamieszaniu dzieci udało się uratować „natomiast ranny spłonął wraz ze : 
stodołą i całym dobytkiem, ROAR KE | OB X: 
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Czarny dzień dla Niemców w Warszawie. ` i 
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Dzień 1 lutego był czarnym dniem dla Niemców w Warszawie. W aniu 
tym dskonanc kilka zamachów,które zelektryzowały Warszawę i rozeszły 
się tłyskawicą po całej stolicy, Zamachy zostały wykonan* na wysókich 
urzędnikach niemieckich ,winnychbestialstw,pópełnianych na Pclakach. 

Pierwszym z zabitych dygnitarzy był osławiony Kutscrera,dowódca 
SS i policji na dystrykt warszawski ,krwawy kat,który podpisywał wszystki! 
wyrcki śmierci ,wykonywane na Polakach .Wedłue informacji szczegóły zama- 
chu. były następujące. 

Wtorek g.9 m.15 Al.Ujazdowskimi między ul.5zcpena i Piusa jechało 


.auto;wioząc Kutschera i jego adjutanta, ¥ niedalekiej oodległości jechało 


„przyjechało Gestapo, lecz już nikogo nie zastało. 


inne auto,z którego mzucono2 granaty.Padły strzały w kierunku drugiego 
auta,lecz jednocześnie pierwsze auto zostało rozbite. zamachowcy. stwier- 
dziwszy,że K,zabity /zabity również szofer „adiutant ranny/poczęli- się 
wycofywać, W międzyczasie nacjechał patrol żandarmów.Było ich 4-ch. 2-cb 
z nich zabito,2-ch innych uciekło.Z s niednich budynków,obsadzonych prze: 
Niemców,zaczęto ostrzeliwać zamachoweów,natąpiła wymiana straałów,w wyni- 
ku czego kilku Niemców padło. Równocześnie warty w dwóch. budvnkach: oko- 
licznych zostały przez osłonę zamachowców zlikwidowane ,gdy ci chcieli 
wystąpić do obrony, * i ; ; 

Zamachowycy wycofali się,mająr 3-ch rannych wapółtowarzyszy,któryc! |: 
ulokowali prywatnie w szpitalu Przemienienia Paźskiego.Na skutek denun- 
cjacji ,prawaopodobnie pol.granat.,dowiedziawszy Się ,że Gestapo jest za 
wiadomione ,rannych:ze szpitala zabrano w porę,edyż w kilka chwil później 


Drugi zamach został dckonany na jednym z głównych kierowników Ar- 
beitsamtu,Liibelcie,edy ten o godz.8 rano szedł ul."azowięcką dd swego 
biura. Litelt był bardzo zagcrzałym wrogiew Polaków,2 własnej 1) icjatywy 


| organizował lotne pddziały ,zamykał masowo pr edsiębiorstwa polskic;a- os- 


"tatnio przekazał Gestapo do aręsztowania spisy ok.15 tys.osób,ukrywają- T 


cych się ,którę uciekły z robót w Rzeszy,lub z innych terenów.Sam. był 
głównym reprezentantem Gestapo w urzędzie,pracyv. T chwili -zamachu - 


2a- 1- TUubelt przechodził ulicą z innym urzędnikiem, Arbeitsamtu.  - 
Tuż przed budynkiem zamachowcy rezdzieli ich.co widząc Libelt począł u- 
ciekać „lecz jeden z zamchowców dogoniwszy go trzema celnymi. strzałami 
położył go trupem, +00 


Trzecim z zabitych był szef urzędu komisarycznego nieruchomości 
w Warszawie ,urzędujący na FPl.Napoleona, 


Poza tym ne moście Kierbedzia zossał zabity żandarm ,podczas zatrzy- 
mywania przez większy oddział żandarmów podejrzancgo im sarochodu.Jadący 1 
w him,widząc zbliżających się żandarmów,usiłowaii wskoczyć do wisły. 
Jednego z nich udało się żendermom schwytać ,drugiegi żabić,a reszta 


wskoczyła dn Wisły. 


W związku z dekananymi zamachami nałożono na Pólaków kontrybucję 
w wysokości 100 milienów zł.,ograniczono ruch /dla Polaków/ do godziąy 
19-ej ,żamknięto wszystkie lokale rozrywkowe jak teatry,kinematografy, 
restauracje — aż do odwołania, 


; Pogrzeb zabitych dygnitarzy odbył się w piatek., We wczesrych gc- 
dzinach rannych z niektórych dźielnie Warszawy „zaczęto usuwąć ludność 


-g mieszkań ,dzielnie,któtymi miał przejeźdźać kondukt pogrzebowy .Pozwo- 
'"lonn pozostać w mieszkaniach tylko obłożnie chorym.Mieszkania kazano 


zamknąć ,a klucze oddać .dozorcom,których umiejscowiono w jednym punkcie 
strzeżohym przez Gestapo. Ludności pozwulono wrócić do damów o godz,l17. 


Dla zwiększenia bezpieczeństwa sprowadzono Gestapo zPoznania,łcdzi i In. 
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